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Rzecznik Praw Obywatelskich


Szanowny Panie Profesorze.


Tradycyjnie nie chcę przywoływać stosownych artykułów Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej ani Ustawy o Rzeczniku Praw Obywatelskich. Są one nam wszystkim doskonale znane. Nie chcę również zaznaczać, że moje pismo jest wnioskiem, bo  to także oczywiste.

Tym razem o temacie, z którym już zwracałem się do Pana Profesora - problem uczniów pełnoletnich pełnoletnich w szkole. W piśmie sprzed laty wnioskowałem aby dopracować ten obszar w prawie oświatowym (pismo w załączeniu). W odpowiedzi z Pana Biura przeczytałem, że stan prawny jest w tym zakresie wystarczający i nie wymaga zmian. Miałem taką nadzieję również, chociaż mój wniosek był podyktowany indywidualnymi zgłoszeniami, kiedy to uczniowie pełnoletni byli pozbawiani swoich praw. Stąd ówczesna moja troska o dopracowanie przepisów, szczególnie z zakresu prawa oświatowego.

Z tego co przynoszą ostatnie dni, jak widać, niestety, nie była ona bezpodstawna.               W artykule zawartym w Gazecie Wyborczej z dnia 16 września 2005 roku zatytułowanym „Bartek od zwolnień” przytoczono niepokojące wypowiedzi Pani wiceminister Anny Radziwiłł dotyczące wyższości statutu szkoły nad Konstytucją Rzeczypospolitej Polskiej oraz tego, że statut szkoły jest umową społeczną! Te odległe od prawdy argumenty mają uzasadniać tezę jakoby uczniowie pełnoletni nie mieli prawa samodzielnie się usprawiedliwiać, jeśli statut szkoły im tego prawa nie gwarantuje! Dziwna to sytuacja, tym bardziej, że jestem                           w posiadaniu stanowiska MEN z 1994 roku, które zostało mi przesłane przez ówczesnego dyrektora departamentu, dzisiejszego Ministra Edukacji Narodowej – Pana Mirosława Sawickiego. Z tego co mi wiadomo, wszelkie nowelizacje Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej, Kodeksu cywilnego czy też Kodeksu rodzinnego i opiekuńczego (że wymienię tylko te najważniejsze dotyczące problemu akty prawne), w zakresie praw osób pełnoletnich nie zmieniły się zbytnio w obszarze zdolności do czynności prawnych i wyjścia spod władzy rodzicielskiej. Skąd, więc taka zmiana interpretacji?
Z punktu widzenia zagrożenia praw człowieka i obywatela sprawa wydaje się oczywista i mam nadzieję, że zostały już podjęte - z własnej inicjatywy - działania zmierzające do opracowania wystąpienia do Ministerstwa Edukacji Narodowej.  
Z całą pewnością nie wystarczą jedynie głosy w dyskusji, nawet zamieszczane publicznie.
Gdyby jednak było inaczej wnioskuje o podjęcie działań, zmierzających do wyjaśnienia sprawy i jednoznacznego wskazania stanu prawnego, a także doprowadzenia do stanu, w którym Ministerstwo Edukacji Narodowej, dostosuje się nie tylko w swych poglądach do przepisów prawa obowiązujących w Polsce. Brak tego typu reakcji, spowoduje skrajnie odmienne interpretacje przepisów dotyczących praw osób pełnoletnich, co już widać w dyskusjach na różnych forach, artykułach prasowych itp. 
Kończąc podkreślę, że to nie jedyny obszar, w którym uczniowie pełnoletni mogą spotkać kłopoty w postaci nieprawidłowej interpretacji prawa. Prawa, które w szkołach często podlega „pedagogizacji”, a pod tym pojęciem rozumiem takie dziania instytucji, które być może nawet w dobrej wierze są podejmowane, jednak w konsekwencji doprowadzają do sytuacji, kiedy to w imię specyficznie rozumianego „dobra ucznia” i poszanowania zbyt szeroko rozumianej „władzy rodzicielskiej” odbierane i ograniczane są podstawowe prawa                 i wolności człowieka - ucznia. Z taką sytuacją mamy do czynienia w przypadku Bartka.
Uważam również, że obrona praw osób pełnoletnich szkole nie może się odbywać bez skutecznego uświadomienia odpowiedzialności ciążącej na tych osobach w związku               z uzyskaniem przez nie pełnoletności! O ile obszar praw człowieka nie jest związany                     z obowiązkami - prawa te przysługują bez względu na spełnianie jakichkolwiek obowiązków, o tyle moment uzyskania przez osoby pełnoletnie pełni zdolności do czynności prawnych wymaga bacznej uwagi. Uwagi także ze strony szkoły, która w sposób niedostateczny do tej sytuacji młodych ludzi przygotowuje. Programy nauczania w sposób niezadowalający zauważają ten problem – problem pełni praw i obowiązków. Ale jak może być inaczej skoro zaprezentowane publicznie stanowisko Ministerstwa Edukacji Narodowej w związku z uczniami pełnoletnimi jest takie a nie inne!

 Konieczna jest szeroka i szczera, bez „pedagogizacji” prawa dyskusja nie tylko na ten temat Dotychczasowe próby jej podejmowania, przynajmniej w moim wypadku nie były skuteczne. Skończyły się jednoznacznym zakazem w ogóle jej prowadzenia! Dalsze jej unikanie może przynieść jedynie kolejne problemy. 
Proszę więc Pana Rzecznika o podjęcie działań podkreślonych w moim wniosku, oraz o próbę przekonania Ministerstwa Edukacji Narodowej
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